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W alki na szczytach  górskich

Z w y c i ę s k i  m a n e w r  p a r o s t a t k i
umożliwił zdobycie ważnych miejscowości

SA LA M A N K A , 16. 5. W edług 
w iadom ości, które ostatnio nade­
szły z frontu , na odcinku pod 
Cuevas do Vinrom a, rozgorzały 
na now o zacięte waltd. W ojska 
republikańskie kilkakrotnie przy­
puszczały atak, lecz za każdym 
razem  zostały odparte, pozostaw ia 
ją c  w rezultacie Walk na placu 
boju  268 zabitych.

Na odcinku Teruel pow stańcy 
posuw ają się naprzód, i za jęli 
m iejscow ość Santa Barbara oraz 
pozycje bezpośrednio sąsiadujące 
ze zdobytą niedawno m iejscow oś­
cią Corbalan. Na odcinku A lcala 
pow stańcy zajęli m iejscow ość Gu 
dar, przy czym zdobyli działa nie­
przyjacielskie i awa czołgi pocho­
dzenia sow ieckiego.

Jak donoszą korespondenci, 
przebyw ający na froncie , powstań 
cy nŁ odcinku tym wykonali zrę­
czny m an»w r okrążający, który 
w rezultacie spow odow ał za jęcie 
kilku szczytów górskich, nadzwy­
czaj ważnych. Szczyty te posłuży­
ły jako punkt w yjściow y do dal­
szych działań, które doprow adzi­
ły  do zajęcia  m iejscow ości Cuma

i ataku na A lca la  de la Selva.
W  okolicy Corbalan rozgorzały 

walki artyleryjskie, które m ają 
na celu przełam anie oporu wojsk j 
republikańskich. Ostatnie w iado-j

dom ości wskazują, że op ór  m ilic ji 
republikańskiej począł słabnąć. 
W ostatnich dniach zanotowano 
na tym odcinku m asowe przejścia  
republikan na stronę pow stańców

P r z y  drzw iach za m k n  ętych
w zre w e n o  proces Miehalskege

Po dw udniow ej przerw ie sąd 
okręgowy w znow ił przewód w 
procesie M ichalskiego i Idzikow­
skiego. O becnie rozważana jest 
spraw a a fery  b. naczelnika urzę­
du skarbow ego w Białym stoku, 
N iesiobędzkiego, oraz pośredni­

ka K mffmana. Głuwnyra św iad­
kiem oskarżenia jest tu bogacz 
żydowski, Jzaak Pines, w łaściciel 
fabryki Sukna w Białymstoku. 
W szystkie okoliczności, dotyczą­

ce tej a fery , rozpatryw ane są  
przy irzw iu ch  zamkniętych.

Doniosłe wydarzenia
Żyjem y w  czasach doniosłych 

wydarzeń zarów no w polityce 
wew nętrznej, jak  i zagranicznej. 
Pisma przynoszą codziennie nor- 
we ciekaw e wiadom ości. T o te i 
niepowetowaną stratą byłaby
przerwa w otrzym ywaniu i czyta 
niu „A B C “  —  choćby tylko w 
ciągu kilku dni.

A by tego uniknąć należy przed 
wyjazdem r a  w yw czasy zg łosić 
zmianę adresu w kantorze „A B C "

Protestf Japoński
o d rzu c o n y p r z e z  So w ie ty

M OSKW A, 16- 5. Am basador 
japoński w M oskwie Szigemitsu 
w ręczył dn. 11 b. m. w  komisa- 
r.acie  spr. zagr. notę z protestem 
przeciw k" antyjaponskiej m ow ie 
kom isarza m arynarki w ojennej | 
Snurnowa, w ygłoszonej na rewii 
1 -go  m aja w e W ladyw ostoku.

14 bm. zastępca komisarza spr. | 
zagr. Stom iakow  odpow iedział j 
notą, w której, jak  stwierdza ko-| 
tn unikat urzędow y, rząd sow iecki i 
wskazuje na kampanię antyso- 
w i e c k ą ,  prowadzoną od szeregu 
lat przez prasę i instytucje urzę­
dow e oraz w ojskow e koła japoń -

Co będzie
z Francją?

dziś  m s tr , 3-ej
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Upały
Skłonność do b u r z

R a n e k  p o n ie d z ia łk o w y  w  P o ls c e  b y ł 
b e z c h m u rn y  i c ic h y . T e m p e ra tu r a  0 
g o d z in ie  7 -e j w y n o s iła  o d  13 s t .  n a  
P o le s iu  i w  M a ło p o lsc e  w s c h o d n ie j  d o  
20 s t .  m ie jsc a m i w  P o ls c e  ś ro d k o w e j . 
W  T a t r a c h  W y s o k ic h  b y ło  6 s h  —  
W  c ią g u  d n ia  w c z o ra js z e g o  n a jw y ż ­
sz e  t e m p e r a tu ry  w y n o s iły  od  21 st. 
w  p ó łn o c n e j  c z ę śc i W iłe ń s z c z y z n y  do 
28  s t .  w  z a c h o d n ie j  c z ę ś c i k ra ju .

P rz e w id y w a n y  p rz e b ie g  p o g o d y  w  
d n iu  17 o m .

W  d z ie ln ic a c h  z a c h o d n ic h  p rz e jś c io ­
w y  w z r o s t  z a c h m u rz e n ia  ze  s k ło n n o ­
śc ią  d o  b u rz . N a  p o z o s ta ły m  z a ś  o b ­
s z a rz e  k r a ju  u tr z y m a  s ię  w  d a lsz y m  
c^ągu p o g o d a  s ło n e c z n a  i u p a ln a  p rz y  
s ła b y c h  w ia t r a c h  z k ie ru n k ó w  p o łu d ­
niowych. W id z ia ln o ś ć  d o b ra .

skiej, w której biorą udział wyżsi 
w ojskow i, jak  np. gen. A r Ahi.

W obec tego stanu rzeczy rząd 
sow iecki nie przyjm uje do w iado­
mości protestu japońskiego.

—  N ow y św iat 15 —  I piętro, 
m. 1, tel. 224-50.

Zmiany dokonujemy bezpłat­
nie.

W wypadku zgłoszenia zmiany 
adresu przed godziną 11.15 w so ­
boty do g. 13.15 ju ż  następnego 
dnia. prenum erator oti syna pismo 
pod nowym adresem.

B iu r a  k a n t o r u ,  d z i a ł u  o g ł o s z e ń  o r a z  r e d a k c j i  m i e i s k ie .  „ A B C *  

m i e s z c z ą c e  s i ę  d o t y c h c z a s  w  P a w i l o n i e  B i u r o w y m  p r z y  u l i c y  

Al. J e r o z o l i m s k i e j  3 a ,  z o s t a ł y  p r z e n i e s i o n e  d o  n o w e g o  l o k a l u  

p r z y  u l .  Nowy Świat 15 m. 1 ( I - e  p i ę t r o  f r o n t )  r ó g  A l e i  J e r o z o l i m ­

s k ie j .  N o w e  n u m e r y  t e l e f o n ó w  o d  1 6 .V ,  k a n t o r  (p r e n u m e r a t a )  

224-50, d z i a ł  o g ł o s z e ń  —  224-40, r e d a k c a  m i e j s k a  —  224-80.

Fermenty trwają.

Czy 3 posłów i senatorów
w ystąoi z  , , 0 ’ onii t<

O lb rzy m i p o ża r
w pow. Nieszawsklm
W majętności Mielechów pow. 

Nieszawskim wybuchł pożar, który 
strawił szereg zabudowań gospodar­
czych, wyrządzając szkody na prze­
szło 100 tysięcy zl.

Przy akcji ratunkowej zajęte były 
15 straży pożarnych, 2 strażaków od­
niosło ciężkie poparzenia, kilkanaście 
osób lżejsze. Fewi„n urzędrłk gospo­
darczy "  tej majętności uratował z 
narażeniem życia z płonącego spich­
rza 9 kobiet

Rozgryw ki na terenie „O zonu" do tego, że w „O zonie" cfągle coś 
trw ają w dalszym ciągu. Szeroka ferm entuje i ciągle ktoś z tej or- 
publiczność przyzw yczaiła się ju ż gan izacji w ystępuje i zwraca już

Zadanie osobnej armii
wysunęli Słow acy w  parlam encie

B R A TISLA W A , 16. 5. W par­
lam encie praskim podczas dysku­
sji nad nowymi projektam i u- 
staw o służbie w ojskow ej, pos. 
Haszik im ieniem Słowaków w y­
sunął postulat utworzennia osob 
nych pułków słow ackich ze sło­
wacką komenda, o odrębnej admi 
n istracji w ojskow ej. Żądał rów­
nież założenia osobnej słow ac­

kiej akademii w ojskow ej oraz za 
pew nienia Słowakom Odpowied­
niej ilości m iejsc w korpusie o fi 
cerskim.

Żądania te wysuw ają w cieka­
wej form ie problem  siły zbrojnej 
C zechosłow acji, na którą rząd 
praski zw rócił ostatnio tak wiele 
uwagi, doprow adzając liczbę żoł­
nierzy do 200.000.

P r a w d z i w a  r e f o r m a  r o ln a
Faktem powszechnie zna­

nym jest bardzo duża rozpię­
tość cen między artykułami 
rolnymi, które w poslaci śród 
ków żywnościowych trafiają 
do miasta, a cenami tychże ar 
tykułów rolnych w momen­
cie, gdy je rolnik sprzedaje 
pośrednikom. W  tych warun­
kach rolnicy uskarżają się sta 
le na niesłychanie niskie ce­
ny, a tymczasem spożywca 
miejski nie ma wcale pocie­
chy z tej taniości. Cały zysk z 
taniości artykułów rolnych po 
zostaje w kieszeniach pośred­
ników'.

Niemal cały handel artyku­
łami rolnymi jest dziś w' rę­
kach żydowskich. Zysk który 
płynie do kieszeni pośredni­
ków, na skutek taniości arty­
kułów rolnych na wsi, płynie 
w ogromnej swej większości 
do kieszeni żydowskich. Ogro­
mna masa żydostwa, tkwiące- 
cto do dziś w tradycjach ghet- 
ta z przed lat kilkuset, utrzy­
muje się w znacznym stopniu 
z lego nadmiernego zysku, ja ­
ki daje handel artykułami )ol

 ‘  Pol-
m o­

żliwe tylko przy jednocze­
snym utrzymywrani u w nędzy 
rolnika polskiego. Utrzymy­
wanie w Polsce jednego zyda, 
handlującego artykułan.1. rol­
nymi, wywołuje to, że 10-ciu 
chłopów polskich do dz’ ś nie 
ma na sól i rozcina zapałkę 
na czworo.

Uporządkowanie. "więc han­
dlu artykułami rolnyftii, to 
przede wszystkim usunięcie z 
tego handlu żydów. Jest to 
niestety zagadnienie trudne, 
wymagające wiele czasu i 
wielkich wysiłków

Praca w tym kierunku już 
jest rozpoczęta. Jednym z te­
renów takiej pracy, to walka z 
ubojem rytualnym. Ubój bo­
wiem rytualny pozwalał ży­
dom na utrzymanie niemal 
monopolu handlu mięsem i 
na uzależnianie od siebie de- 
talistów Polaków’. Ogranicze­
nie uboju rytualnego nie roz­
wiązało zagadnienia. Żydzi bo 
wiem na szeroką skalę oh-.ho- 
dzą obowiązujące przepisy i 
nadal odgrywają bardzo wiel­
ką rolę w handlu mięsem. W

kazał proces żyda Szczerbow­
skiego, który wr zeszłym roku 
zamordował polskiego polic­
janta, stojącego na straży 
przepisów prawa, ograniczają 
cego ubój rytualny.

I dlatego palącą konieczno­
ścią staje się ostateczne skaso 
wanie uboju rytualnego. Duże 
zdziwienie wywołuje wr społe 
czeństwie stanowisko tych 
sfer miarodajnych, które nie 
doceniają roli, jaką będzie 
miał zakaz uboju rytualnego 
dla szerokich w'arstw rolnic­
twa.

Takie zdziwienie wywołało 
swTego czasu stanowisko wice­
min. Jaroszyńskiego, W'ystępu 
jącego w’ Sejm e przeciwko 
skasowaniu uboju rytualnego. 
Opinia publiczna uważa, że ta 
kie stanowisko jest wyrazem 
doktrynerskiego poglądu na j 
Sprawy bolączek wsi, nie d o -j 
strzegającego nic, poza spra­
wy parcelacji większych ma­
jątków ziemskich.

Parcelacja jest w dobie dzi­
siejszej koniecznością. Proces 
tworzenia zdrowych gospok-i d n ie  h a n d e l a n y K u w u n  iu i  gn re n  w  n a m n u  

i m i U trz y m y w a n ie  w  Pol- ja k  ja s k r a w e j fo r m ie  w y s tę p u , d a r -tw  chłops .
| b i l i o n ó w  żydów  j o l  m o- j f l o  'obchodzen ie  praWa. w y-1 w ać s *  jak  najszybciej. O p .-J

nia publiczna polska, wbrew 
stanowisku konserwatystów, 
którym przede wszystkim cho 
dzi o obronę istniejącego sta­
nu posiadania warstwy zie­
miańskiej, chce reformy rol­
nej, chce radykalnej reformy 
rolnej, a min. PoniatowTskie- 

I mu zarzuca bynajmniej nie 
I przeprowadzanie reformy rol­

nej, tylko przeprowadzanie 
jej w sposób niewłaściwy i na 
skutek tego w' wielu wypad­
kach za mało skuteczny, a czę 
sto naw’et szkodliwy.

Uporządkowanie całoksz­
tałtu stosunków wiejskich — 
oto istotna i prawdziwa refor 
ma rolna, w skład której nie­
wątpliwie wchodzi również 
parcelacja wdększych obsza­
rów' ziemskich. Ale, obok par 
celacji, w skład tak pojętej re 
formy rolnej w’chodzi rów­
nież uporządkowanie handlu 
artykułami rolnymi, usunię­
cie z tego handlu zyrdów' i wy­
tworzenia obok przedsię­
biorstw spółdzielczych zdrow-e 
go polskiego handlu indywi­
dualnego w zakresie artyku­
łów rolnych.

w A  • _

m niejszą uwagę na proces, który 
staje się chtebem dnia codzienne­
go.

Na pian pierw szy w ybija ją  się 
wypadki na terenie w ojew ództw a 

j b iałostockiego. Na terenie m iej- 
‘ scow ej Izby R oln iczej odbyw a się, 
' jak  wiadom o, od dłuższego 6zasu 
| rozgrywka między w iększością 

radców tej Izby, a min. Poniatow ­
skim. Na czele tej akcji sto ją  po­
słow ie : Łazarski i Bolądź. W ysu­
nęli oni cały szereg żądań, s t e ­
rowanych do wdadz „O zonu", ma­
jących  na celu doprowadzenie do 
radykalnej zmiany w dotychcza­
sowej polityce rolnej. Jak słychać 
w ostatnich dniach odbyło się ze­
branie 9-ciu posłów* i senatorów 
z tego terenu, którzy uchw alili, że
0 ile  w najbliższym  czasie zmiany 
takie nie nastąpią, posłow ie c i  i 
senaterow ie w ystąpią z koła par­
lam entarnego „O zonu".

A kcją tą opiekują się także gor­
liwie sfery  konserwatywne, chcąc 
zapisać ją  na własny rachunek. 
Jak się dowiadujem y, posłow ie ci 
nie m ają nic w spólnego z konser­
watystami, gdyż nie są bynaj­
m niej przeciwnikam i reform y rot 
nej, a ponadto jeden z  najbar­
dziej w ybitnych posłów  z tego te 
renu, pos. Łazarski, je st m ałorol­
nym chłopem . Szeroko uprawiana 
propaganda konserwatystów u- 
trudnia im raczej prowadzoną 
akcję, gdyż pozwala sferom  „ozo 
now ym " przedstawiać ich jako 
reakcjonistów , zw alczających 
min. Poniatow skiego jedynie w 
interesie s fer  ziem iańskich. Te 
usiłow ania s fer  „ozonow ych" ma 
ją  na celu odstraszyć działaczy 
chłopskich, którzy, rozum iejąc 
błędną politykę min. Poniatow ­
skiego, chętnie przystępują co  
akcji kierow anej przez pos. Ła­
zarskiego na terenie wojew ódz-

1 twa białostockiego.
I T arcia  odbyw ają się Yownież 
na terenie w ojew ództw a pole­
skiego. ^rzy  w yborach do rady 
w ojew ódzkiej „O zon u " nastąpiło 
ostre starcie m iędzy „n apraw ia ­
czam i" i ich  przeciw nikam i. Do 
rady wybrano w yłącznie przeciw  
ników „N apraw y", w  dodatku 
znaczną w iększością. W obec tego 

I „n apraw iacze" z  sen. P  otrem 
Olewińskim, opuścili sa lę  obrad.


